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Rolnictwo jako sztuka i nauka, 


(Ciąg dalszy, — Patrz Nr. 22). 


kości kieruje biegiem ciał niebieskich? Tak drzewa jak i rośliny 
pokarm swój czerpać 


z niemi. Gdyby ziemi znie miała i 
o umocowaniy omia wyłącznie miała im tylko służyć za Środek 
katatoonia materye cze 

im razie i drzewo leśne i rośli j 

gruncie równie się zożwijać. Zawód amonia as Wata 
potrzebowałby tyl- 
ko zbierać, a nie myśleć o żadnóm oddawaniu. Nie byłoby wtedy 
nych. A jednak mamy ich ni 


Wielkiego miasta położone, które korzysta z dobrodziejstwa irry- 
gacyi płynnemi odchodami? Najbogatsza roślinność rozwija się w 
nióm, a my zdziwieni badamy, jaki jest skład tych płynów, które 
posiadają taką siłę czarodziejską. I badanie uczy, że zawierają one 

p „ magnezyg, wapień, i i 6 
fosforowe i „krzemowe, fany 4 A Peg ar 
uważa za niezbędnie potrzebne do pożywiania roślin. Materye te 
sprzedane przez rolników w postaci mięsa, mleka i t.d. mieszkań- í 
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Ale i przez nawożenie 
jak to powszechnie wiadomo 
nów, jeżeli tylko przeszkody fi 
roślin. Cóż więc zawiera i z czego się właściwie składa nawóz i 
zwierzęcy, że jest on w stanie wywołać takie skutki? Składa się | 
on z odchodów zwierzęcych i resztek roślinnych ze ściółki pocho- | 
dzących, zawiera w sobie te materye, które sobie z ziemi i po- | 
Wietrza przyswajają zwierzęta za pośrednictwem roślin dla swego ` 


wyżywienia. Przez nawożenie więc zwracamy ziemi to, co rośliny 
jéj zabrały z dodatkiem wziętego z powietrza ` amoniaku i kwasu 
węglowego. Te więc środki żywności, jakie ziemia roślinom do- 
starczać powinna, są dla rolnika niezmiernie ważne, sprzedawana 
zaś w produktach wiejskich mogą tylko przez kupno powrócić na- 
powrot do gospodarstwa. i j 

Spalmy garść zboża a pozostanie popioł, który zawierać bę- 
dzie wszystkie te materye, jakie roślina. zabrała ziemi. Ulotnił si 
tylko amoniak i węglik, które to ciała powróciły do atmosfery, 
gotowe do zawarcia nowych związków chemicznych. Wielki wpływ, 
jaki wywiera popioł na wzrost roślin, tłómaczy się zatóm z jego 
wartości części mineralnych tak potrzebnych dla roślin. 


Kto z swych plonów sprzedaje tylko węglik pochodzący &% 
powietrza, wszelkie zaś inne pozostałe materye konsumuje na miej - 
scu w gospodarstwie przez ludzi i dobytek, kto odchody wszelkie 
staranmie zwraca ziemi a kości po zabitych zwierzętach, sproszko- 
wane rozsiewa na swych polach, ten otrzymuje niezmienną uro 
dzajność swych pól. y 

Gospodarstwo wiejskie powinno jednakże przynosić rolnikowi 
korzyści przez sprzedaż owoców i produktów zwierzęcych i dla 
tego w sposób powyżćj opisany prowadzonóm być nie może. Uro- 
dzajność pól zachować jednakże można w inny sposób, to jest 
jeżeli wszystkie zabrane z ziemi środki odżywne roślin, po y 
jój w formie pierwotnój, w odpadkach fabrycznych i t. p., nigdy 
zaś celu tego nie osiągniemy przez wyłączne nawożenie gnojem 
stajennym, jaki się produkuje w gospodurstwie, choćby ten był 
najlepszym. Większa część gospodarzy wiejskich wiedziała Wpraw- 
dzie, że nie należy sprzedawać siana, buraków, kartofli, gdyż przez 
to wydajność pzoduktów roślinnych się zmniejsza, trudno jednak 
było wierzyć, aby przez ustanowioną sprzedaż ziarna zabierano 
polom te materye, jakie są niezbędnia potrzebne do żywienia tych- 
że ro:lin pastewnych. Konsekwentne nawożenie gnojem stajennym 
podnosi wprawdzie przez czas niejaki wydajność roli, tóm pawniój 
jednak doprowadza ją do wycieńczenia. Zadanie rolnika nie po- 
lega jednak na tóm, aby osiągnąć wielkie plony w ciągu lat kilku, 
ecz najwyższe, trwałe i po wszystkie czasy. 


Wyrażenie „gospodarstwo rachunkowe,* jakióm Liebig na~ 


` piętnował panujący dotychczas system gospodarowania, był wi 
. tylko logicznóm następstwem praktykującego się 


r zwyczaju, według 
którego nie zwracano nigdy odjętych roli, a tak ważnych odży- 


wnych dla roślin części mineralnych, 


przez Liebiga, 
Chociaż Thaer 
jednak na- 


08Do- 
emii, 


aby mogli wydać samodzielny sąd w tój kwestyi. Liczny szereg 
nowych, obcych im i nieznanych zupełnie materyj odstręczał od 
gruntownego badania i prosty ten proces odżywiania roślin pozo - 
stał tak niezrozumiałym, jak dziś dla człowieka nieoświeconego 
twierdzenie, że ciepło, powietrze, „siła muskularna i t.p. są tylko 
objawami jednćj i tój samćj siły w różnorodnój formie. Ztąd też 
poszło, ze prawo to natury nie znalazło w praktyce zastosowania, 
wszystko pozostało po dawnemu, a praktyka i tak zwane doświad- 
czenie raz jeszcze nad nauką odniosły tryumf. 

Odważnie jednak i niezmordowanie, ponieważ chodziło tu o 
zabezpieczenie życiowych warunków człowieka, prowadził Liebig 
bój dalćj, zarzucająe zwolennikom -teoryi azotowój brak niezbę- 
dnych warunków do poznania prawdy. Ozłosił on ich za najwięk- 
szych nieprzyjaciół nauki, którzy na oślep szukali skutecznych 
nawozów, zamiast starać się na drodze naukowćj wykazać błędy, 
skutkiem których praktyka ciągłe kulała. 

By dobrze zrozumieć Liebiga i dowieść, że teorya azotowa 
uważana dotychczas za jedynie zbawienną, utrzymać Się nadal nie 
mogła, potrzeba przedewszystkióm dokładne mieć pojęcie o działa- 
nin i zachowaniu się materyi przy odżywianiu roślin. 

Ziarno powierzone ziemi kiełkuje, gdy w ziemi znajdzie po- 
trzebuą dla siebie wodę i ciepło. Pierwsze pożywienie młodój ro- 
ślince dostarczają materye zawarte w ziarnku nasiennóm, które 
przez proces kiełkowania przemi niają się w gotowe pokarmy ro- 
ślinne. Następnie uformowane tymczasem korzonki rozpoczynają 
swoją działalność i za pomocą znajdujących się w ziemi: kwasu 
węglowego, wody i amoniaku, który jest związkiem azotu z wodo- 
rem, wsysają znajdujące się w roli środki odżywne mineralne, 
Które nawet w najurodzajniejszych i najbogatszych gatunkach grun- 
tu znajdują się tylko w bardzo małój ilości, w stanie zaś rozpu- 
szęzalnym, jako gotowy pokarm roślinny zaledwie ślad ich napo 


tykamy. Amoniak i kwas węglowy spełniają naznaczone im od | 


. natury zadanie rozpuszczania ciągłego materyj mineralnych, t. j. 
doprowadzania ich po stanu, w którym mogą slużyć 'za pokarm 
dia roślin. Dowóz znacznych ilości amoniaku przez nawóz stajen - 
ny powstały ze spasania obfitujących w azot, plonów koniczyny, 
wyki i. grochu, które to rośliny: przyswoiły sobie azot z powietrza, 
wywołuje w roli spotęgowany rozkład i znakomicie przez to przy- 
cenia się do wzrostu roślin, o czém świadczy głównie bujny roz- 
wój liści. Działalność liści ogranicza się na wdychaniu z powietrza 

azotu i kwasu węglowego i na rozkładzie tychże ciał pod wpły- 
wem promieni słonecznych ua węglik i tlen. Węglik przerabiają 
rośliny na najrozmaitsze utwory, wydzielają zaś z siebie tlen. 
W ten sposób roślina rozwija się, wzrasta, kwitnie i dojrzewa, a 
zużyta jako pokarm przez ludzi i zwierzęta, powraca, rozłożona 
na swe pierwotne części skł dowe, napowrót do ziemi, zamyk jąc 


swój obieg przepisany jéj wszechwładztwem i mądrością Stwórcy. 


.. „Dopóki więc jeszcze amoniak znajduje w ziemi części mine- 
ralne dla ich rozpuszczenia, dopóty silne nawożenie tą materyą 
rodzić będzie obfite plony. Że jednak chwila, w którćj amoniak 
nic już w ziemi do rozpuszczania nie znajduje, dla wielu gospo- 


darstw już. nadeszła, dowodzą tego zmniejszająca się coraz -bar- | 


dzićj wydajność ziarna, częste chybianie koniczyny, grochu i bu- 
raków, gdyż potrzebnego im zapasu potasu, kwasu fosforowego, 
alkali i t. d. rośliny te z ziemi wydobyć się już nie mogą, choć z 
drugićj strony produkcya słomy i paszy zielonój wysoko tamże jest 


rozwinięta. Niebezpieczeństwo wyjałowienia ziemi tém jest więk- ` 
sze im obfitsze były plony na nawozach obfitujących w azot, jeżeli 


przytóm nie pomyślano o zastąpienie ubytych z ziemi części mi- 
neralnych. Wyłączne użycie amoniaku i kwasu saletrowego, t. j. 
związku tlenu ź azotem, może być w wielu razach pożyiecznóm, 
zwłaszcza tam, gdzie idzie o to, aby zaniedbane pola w krótkim 
czasie usposobić do szybkiego wzrostu roślin, zawsze one jednak 
odgrywają w róli majstra mennicy, który ze sztab (materyj mine- 
ralnych) bije talary (gotowe pokarmy roślinne) tak długo, dopóki 
mu ieh nie zabraknie. Jako talar wędruje kapitał gruntowy w po- 
staci mięsa i mleka, krwi i kości corocznie bez względu na to, 
że 0 zaopatrzeiiu się w nowe sztaby wcale się nie troszczymy. 
„Jeżeli zaś wydajność niektórych pól w gospodarstwach pło- 
dozmiennych bez dowozu z zewnątrz gdzieniegdzie się powiększy- 
ła, to przyczyny tego szukać należy nie w przywróconćj przez na- 


- 


| wóz zwierzęcy równowadze żyzności ziemi, lecz w tém, że prze 
| dowóz znacznćj ilości amoniaku, jakoteż przez lepszą uprawę grun- 
tu większa część materyj mineralnych, w ziemi pozostałych, prze- 
mienioną została na gotowe pokarmy roślinne. 


(d. n.) 


Zarybianie rzek w Galicyi. 


| , Z listu prof. Nowickiego ogłoszonego w jednym z dzienników 
| galicyjskich dowiadujemy się następujących szczegółów o przebiegu 
usiłowań około zarybiania rzek w Galicyi. 
Oddział Towarzystwa rybackiego w Bochni rozpuścił w wo- 
j dach swego okręgu 9-go kwietnia r. b. 4900 pstrążąt, wychowa- 
| nych z ikry pod opieką: p. Freszki w Słotwinie, w zakładzie ry- 
bnym p. Marfijewicza. Z tego narybku poszło 1000 pstrążąt do- 
stawku w Słotwinie umyślnie dla nich przysposobionego, aby od- 
dział mógł postrzegać chowanie się pstrąga w wodzie zamkniętćj. 
| Zarybienia stawku dokonali oficyaliści skarbu słotwińskiego. Drugi 
| 1000 pstrążąt rozpuścił p. Treszka w Uszwicy pod Pomianowem 
| powyżćj Brzeska, przy współudziale c. k. starosty p. Henryka 
| Pfau i ks. kanonika Kubasiewicza, see szyją w Brzesku. Pozo: 
| stałe 2000 pstrążąt przesłane ze Słotwiny do Bochni, przewiózł 
| ks. kanonik dr. Grzegorzek w towarzystwie p. A. Christa nad 
| Rabo, w Nieznanowicach pod Gdowem, gdzie koryto tój rzeki jest 
| kamieniste, i tu rozpuścił gromadkami wzdłuż brzegu Raby, przy- 
i czém wzięli udział także hr. Jul. Dębicki i wójt miejscowy; pora 
zimna i dżdżysta nie sprzyjała liczniejszemu zebraniu się intere- 
| sowanych, za to jednak ułatwiła przewiezienie pstrążąt bez żadnój 
| straty na miejsce. Ikro otrzymał oddział od Towarzystwa rybac-_ 
| kiego w ilości 5000, z czego wychowało się 4000 narybku, a zgi- 
| nęło 1000 bądź ikry bądź pstrążąt. f 
| Rzeczkę Prądnik pod Krakowem zarybiono 16 kwietnia r. b. 
| 4000 pstrążąt. Zarybienia dokonali gospodarze z Prądnika i mło- 
| dzież szko!na z swym nauczycielem p. Taborem, który przedstawił 
| potrzebę szanowania narybku i objaśnił naturę pstrąga. Narybku 
, dostarczyło Towarżystwo rybackie, a wychował on się w pstrągar- 
,ni'hr. Artura Potockiego w Dubiu pod Krzeszowicami, z ikry ku- 
pionćj przez Towarzystwo rybackie w Selzsuhof. 
i Wisłę pod Krakowem zarybiono 18 kwietnia r. b. 5000 na- 
rybku troci. Rozpuszczeniem tego narybku zajęło się stowarzysze- 
nie rybaków w Dębnikach pod Krakowem a otrzymało go w tym 
celu od Towarzystwa rybackiego. Ikrę darowało niemieckie Towa- 
rzystwo rybackie, a narybek wychował się w pstrągarni hr. A. Po- 
tockiego w Dubiu, zkąd nad Wisłę został przewieziony. 

Ikra łososia baltyckiego, którćj niemieckie Towarzystwo ry- 
backie udzieliło galicyjskiemu w ilości przeszło 50,000, wylęgała - 
się również w pstrągarni hr. A. Potockiego w Dubiu. Przybyła 
; ona do Dubia w marcu r. b. i wychowało się z nićj tamże około 
50,000 łososiąt, które gdy już pęcherzyki żółtkowe prawie utra- 
ciły, przewieziono z Dubia do Żywca celem zarybienia tamtejszych 
wód górskich. Jakoż dyrekcya dóbr arcyksiążęcych w Żywcu roz- 
puściła d. 20 kwietnia około 40,000 łososiąt w Koszarawie i Ka- 
mesznicy, dwu górskich dopływach Soły, zaś około 10,000 tego 
narybku przesłano z Żywca posłańcem oddziałówi Towarzystwe ry- 
backiego w Suchy celem zarybienia niemi rzeki Skawy i jéj do- 
„pływów. Zamierzona przesyłka części narybku dla Dunajca w oko- 
licach Sącza stała się niemożebną z powodu nastałego niezwykłego 
o tój porze gorąca, przeto musiano wszystek nabytek rozpuścić 
iw dorzeczu Soły i Skawy. 
Tak tedy rozpuszczono dotąd w wodach galicyjskich w roku — 
` bieżącym narybku pstrąga 8000, troci 5000, łososia kalifornijskie- 
go 7500 i baltyckiego 50,000, razem 68,000, zaś przeszło 90,000 
| narybku łosiówatego mają jeszeze rozpuścić oddziały Towarzystwa, 
jeżeli się im wychów takowego powiedzie, E, 
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Plodozmiany i zmianowania. 


(Dokończenie. —Patrz Nr. 22). 
IM. Płodozmiany z roślinami pastewnemi trwałemi. 


jednostajnych 
lejno były 


sie pastwiskowym, w którym stanowią gospodarstwo pastwiskowe płaskiego, nad któróm panują kanały nawodnienia, 


mieszane, i 
Spodarstwo 


eryodyczny 
Sposobów poprawiania, który może być zastosowany do gruntów 
_Blasczystych, Grunta te, same przez Się grzeszą zbytkiem pul- 


ności, i doświ i j ie zwiększa jeszcze tę 
wadę. dy doświadczenie wskazuje, że oranie zwię j 


dochodzi się 


piasczyste są rozrywane przez deszcze i wypalają 
i bardzo 


eg0, znajdzie ono ziemię spoistą, utrwaloną, zaopatrzoną w 
materye próchnicowe, i a grunta te czują do- 
re skutki zaoranego pastwiska. Nie ma rolnika, któryby nie był 
Przekonał się, że się otrzymują dobre plony na zaoranóm pastwi- 
Sku; to powinno być ostrzeżeniem, z którego okolice posiadające 
ziemię tanią, 
tów lekkich, byleby 

Young 
przywrócenia urodzajności na grunta utrudzone: 1) okopowe na 
obrym nawozie; 2) jęczmień z roślinami 
stwisko; 9) groch lub bobik; 10) ozimina. 
gruntów ornych zyskałaby 
przyjęcie tego płodozmianu. W 
nie rozumieją oni dostateczuie, że najlepszym 


tylko były one zdolnemi do wydawania trawy. 


i kapitału. 
które przy- 
na roślinach 


"FP 


powinnyby skorzystać, żeby ciągnąć pożytek z grun- | 


tz 


proponował płodozmian następujący, ‘celem ` 
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Sprawozdania tygodniowe, 


Gdańsk dnia 29 maja 1880 r. 


ietrze baxdzo się ociepliło, mianowicie zaś od czwart-- 
ku, mamy upał; cipło 1 obie desea wezorsjsay powianyby Woly- 
nąć polepszająco na zasiewy, A RAPO SI na stan żyta i rzepaku, 
i ardzo ucierpiały. gai f 
które (aż Ahio w Nowyta=Voskij ulegały wielkim zmianom, 
ostatecznie jednak podniosły się o 3 c, tak, że w końcu Psa 
1 dol. 35 c., podczas gdy pszenica nie zdołała się na 4 dol. 35 C 
utrzymać i spadła o 25 c. Zwyżka ta na pszenicy tém bardziój 
zadziwia, że według doniesień stan zasiewów w Ameryce jest do- 
bry, a "zapasy choć pomniejszyły się o 750,000 buszli, wynoszą 
jeszcze 20,437,000 buszli, to jest o dtą część więcój niż w. tej sa- 
aj Raka. zeszłego. Do Europy wywieziono z amerycańskich 
portów do Anglii 123,000 kwarterów, naprzeciw 91,090. kwarterów 
w ubiegłym tygodniu, do kontynentu 160,000 kwar., naprzeciw 
150,000 kwr. w ubiegłym tygodniu, z Kaliforni do Anglii 20,000 
w ubiegłym tygodniu. h zakupów nie czyniono i jedynie po trobtig 
Se ch zakupów n 
A W shagir me się z nadeszłych ładunków. Londyn 
wy. ca yu! cenami zeszłotygodniowemi 4—1 sh. niżój, mimo 
w porata dowozów. Liwerpol niezmiennie. W Hull nie było chęci 
niewielkicł tranzakcji, sle w Leith, mianowicie w środę bardzo - 
cór ak usposobienie. Francya uskarża sig na wielkie ciepło 
stałe a skutek czego ceny się znacznie polepszyły i chętny tak 
1 Susz, V k i zagraniczna pszenica miała odbyt. Paryż, który z 
krajowa Ja nał się ze wyżką, podniósł się również znacznie przy 
ze odnia. Belgia także większą chęć tak na żyto jak i psze- 
ońcu yena a Hollandya tylko na żyto wyżój, podczas gdy psze- 
nicę okaz ełnóm była zaniedbaniu. Prowincye nadreń skie, Niemcy 
ZĘ w, zup a również i Aussro-Węgry płaciły z wielką chęcią 
po R r jednakże bez zwyżki. W Berlinie pszenica 3% niżój, 
a daja) eń o 2 mr. wyżój, a żyto teraz 24 mr., a na jesień 
pzy zéi. Nasz targ również polepszył swe ceny 0 4—5 mr., 
ianowicie za Średnie gatunki, które w kontynencie znalazły od- 
byt podczas gdy wyborowe, gatunki z braku zamówień z Anglii 
das zaniedbaniu. Żyto chętnie i po wyższych cenach ku- 
p wano krajowa na lokalne potrzeby, a polskie na wywóz, dowóz 
jednakko był zbyt małym, aby większe uczynić obroty. 


= a E 


Płacono na ostatku za 1000 ko. , północno-niemieckich interes nie mógł do $ 
fun. w. hol. mr. czyli kop. za pud | miarów, ponieważ dowozy były szczupłe, wszędzie przecież chęć do 
Pszenicy czerwonój 126 212 13461" : | kupna była dobra a ceny się podniosły. | 
s jarój 119 175 138 | Na naszym placu dowozy pszenicy były cokolwiek większe, 
„ pstrój ijasno-kolor. 117—123 192—200 145—151 | popyt był także bardzo ożywiony, skutkiem czego potrzeby ani 
N jasno-pstréj 122—127 203—212 154—161 | w części nie mogły być dowiezionóm zbożem pokryte. Ceny psze* 
ą wysoko pstrój 129—130 220 167 nicy bardzo są stałe i w ciągu tygodnia podniosły się znowu 0 
a białój 123 210 159 kilka marek. Dowozów żyta brak, a chęć do kupna jest wielka. 
„ ruskićj poślednićj 110—116 165—191 125—144 | Ceny żyta podniosły się na placu naszym w stosunku do notowań 
Żyta krajowego 123—127 171—175 129—134 | zaprzeszłotygodniowych o 6 marek na tonnie, a za małe partye 
R polskiego 118-121 159—162 119—122 | wyborowego towaru płacono nawet kilka marek wyżćj cen targo- 
Grechu kuchennego 160—165 121—125 | wych. Jęczmień bez obrotu. Na owies dużo jest refiektantów przy 
5 polskiego na paszę 137 103 | zwyżkowych cenach. Skutkiem niepomyślnych widoków na przy* 
Owsa polskiego oclonego 135 104 szły śprzęt rzepaku, usposobienie na takowy Się wzmocniło a ce” 
„ ruskiego $ ep | ny podniosły się o kilkanaście marek. 4 
Wyki polskićj 9 | A 
VEENA s mawogo 243 184 | A Płacono za 1000 kilogr. 
Rzepiku zimowego polskiego 225—245 170—186 Pszenica ruska 120—132 fan. 185—205 Mrk 
Rzepiku letniego ruskiego ERITA E 162 „ krajowa 123—128 „ pstra 200—210 . 
Za okowitę płacono za 10,000% litr. 61,75 mrk. j . 129—181 „ E 200—215 , 
Banknoty rossyjskie za rubli 100 mrk. 216.25. Berlin 215.25. » ac „ jasna Amat z 
x » ię ” —22 2 
Aleksander Makowski et Comp. Żyto ruskie 108—122 ` 145—155 2 
s „ krajowe 115—122 . 155—160 „ 
TEONE > „ = 139—182 , 165—170 , 
Ą Jęcumień ruski 125—145 ,„ 
Bank Kredytowy Donimirski, Kalkstein, Łyskowski i Sp. w Toruniu. | „„ krajowy 130—160 .„ 
Toruń dnia 29 maja 1880 Owies ruski J 130—142 , 
ya r. „ krajowy piękny 135—145 , 
Na początku tygodnia mieliśmy pochmurne powietrze i kilka Groch na paszę 135—145 ,„ 
razy spadł drobny deszcz. W ostatnich dniach temperatura bardzo „ kuchenny 150—160 „ 
się ociepliła, a w piątek dochodziło gorąco do 20 stopni w cieni. Rzep. 220—240 „ 
Gospodarzom też bardzo pożądany jest deszcz, gdyż rośliny skut- Rzepik 210—235 ,„ 
kiem obecnéj posuchy w rozwinięciu strasznie opóźnić się muszą. Łubin żółty 75— 95 , 
Stan żyta jest niepomyślny i liczne nadchodzą Skargi, że ostatnie Łubin niebieski 70— 90 , 
nocne przymrozki wiele szkody sprawiły, w wielu miejscach pola Koniczyna czerwona 30—40 
żytem obsiane zorać musiano, aby je na nowo obsiać. Nie mało biała l 30—55 |za 50 kar. nott 
też rzepaki ucierpiały, a zboże jare nie może się z powodu obec- Tymotka 18—25 | gr. 
néj posuchy należycie rozwinąć. SEKE ks 
W handlu zbożowym wyrobiła się znowu, mianowicie w osta- | W Hamburgu na okowitę interes był spokojny, ceny stale 


tnich dniach mocniejsza tendencya, wywołana częścią zwiększonym , Sie utrzymują. ae ; ; 
popytem na konsumcyą, częścią z PONOC nieźad wilajdcego powie- | Płacono za 10,000 litr. $ za towar loco bez beczki 474—47 1f 
trza. Nadeszłe wiadomości z Ameryki również nie mało do tego | MTE. włącznie z beczkami tel quel 48% do 50 mrk. wedle gatunk 
się przyczyniły. Kurs pszenicy w Nowym:Yorku podniósł się w | beczek. Za okowitę włącznie beczek kontraktowych. 

ciągu tygodnia 1,32 na 1,3% dol. za buszel, następnie przecież ob- | 


niżył się na 1,35 dol. Według dzisiejszćj depeszy podwyższył się | na maj 3 52 |3 Ż833%4% kop. 157|e 
Kart pszenicy znowu o 7 cts. Mąka patosdAkć obniżyła TE o 05 na maj czerwiec Sli 3 RF ; Ro „ 1,54 | ) 
cts. na bal. Widoczne zapasy pszenicy na głównych placach Sta- | na czerw.-lipiec 514) 8&3 spag fg n 154/45 
nów Zjedn. Ameryki ponownie znacznie się zmniejszyły i wynosiły | na lipiec-sierpień 517, 4. EKD 1.55 3 
w dniu >. 3 bd ed eee pszenicy w stosunku żę 21,200,000 ; na sierpień-wrześ. 51/4 ] 38584.35  „ 15% 
, buszli w dniu . m. i 13,960,446 buszli w dniu 24 maja 1879. | seio BATE 

Natomiast wywozy cokolwiek się zwiększyły i wynosiły w tygo- | Ice Dzisiejsze kursa berlińskie. 

dniu kończącym się 22 b. m. z portów atlantyckich Ameryki do | Rossyjskie banknoty 21550 Mrk. 
Anglii 125,000 kwr. pszenicy, do kontynentu 160,000 kwr., razem | Pszenica maj | A 22350 „ 

285,000 kwr. pszenicy w stosunku do 260,500 kwr. w tygodniu | Pszenica wrzesień październik 204.00 „ 
poprzednim, Dowóz mąki do Anglii wynosił 72,500 worków w sto- | ż New-York 149.1, 

sunku do 45,000 worków w poprzedzającym tygodniu. Na targach | yto loco 188.00 „ 
angielskich zaofiarowanie pszenicy krajowćj było bardzo małe, | maj è 183.50 „ 
skutkiem czego pełne za takową osiągano ceny. Na obcą pszenicę | maj czerwiec > 182.00 „ 
natomiast w oczekiwaniu większych dowozów chęć do kupna była | wrzesień-październik 165,70 „ 
. mierna. Również na targach francuzkich zaofiarowanie krajowej | Olej rzepakowy, maj-czerwiec 5.70, 

szenicy było bardzo szczupłe, a młynarze płacili wyższe ceny. | wrzesień -październik 5800 , 

Na placach portowych interes był ożywiony, m kursa giełdy ter- Okowita loco 6560 , 

misowćj paryzkićj skutkiem wielkiego popytu i suchego powie- maj-czerwiec |. 6530 ,„ 

trza znacznie się podniosły. Belgia i Hollandya miały bardzo oży- sierpień -wrzes'eń 6450 , 


wiony interes na konsumcyę przy zwyżkowych cenach. Nad Renem . 
i w południowych Niemczech panowało także mocne usposobienie, 
W Austryi i Węgrzech chęć do kupna była wielka, a ponieważ 
towaru było mało, dla tego ceny bardzo się podniosły. Na targach 
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